
Dzisiejszy numer zawiera 4 strony Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszyONMLKJIHGFEDCBA

księżyca

ekaped. miesięcznie 1.50 z2 z
noszeniem przoz pocztą 20

wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy- 
tesórin przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwaniu ko- 

aaMikucfi. otrzymujący nie ma prawa tądać pozatermi-
POwjeh dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona- 
■SMtn. Za dział ogłoszeń, redakcja ais odpowiada.

Ogłoszenia
«*r. w wiadomościach potocaoych 30 gr aa pierw
txej «tr. 50 gt. Rabata adziela ale przy częatem ogła 
•zania. .Giez Wąbrzaaki" wychodzi trzy razy tygodrz 

i to w poaiedziałek, środę i piątek. Skrzynka poc 
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicz 
Telefon 80. Konto czekowe P- K. O. Poznań 204

P on iedzia łek K lary p  , H ilarego  
W torek W > g. H 'po lita  
Ś roda E uzeo iusza

D ziś w schód słońca o godz. 4 23 zach . 7 G
Ju tro  „ „ „4  24  .74
D ziś  „ księżyca  „ 13 3b „  22 90

Nr. 95 | Wąbrzeźno, wtorek 13 sierpnia 1929 r. Rok IX

Kilka słów prawdy
o księżach kaioiickich.

P an Jezus przepow iedzia ł A posto łom i ich następ ­

com i pom ocn ikom , że w rogow ie Jego K ościo ła będą ich  

prześladow ali i najohydn ie jsze oszczerstw a na n ich rzucali. 

1 m ów i P an Jezus: n ie jest uczeń w iększy nad m istrza; jeżeli  

m nie to uczyn ili, to i w am to czyn ić będą. —  T oteż przez  

w szystk ie w iek i bezbożn icy i sekciarze najp rzód i najza ­

ciek lej napadali na pap ieży , b iskupów i praw ow itych ka ­

p łanów . C o ty lko p iek ło w ym yślić zdo łało , to w szystko w y ­

ładow yw ano na duchow ieństw o katolickie . W rogow ie pra ­

w dziw ego K ościoła P ana Jezusa zaw sze rozpoczynali sw ą  

p iek ie lną robo tę td  oszczrstw ’ i zohydzan ia kato lick iego du ­

chow ieństw a, d la tego , że doskonale w iedzą, iż łacno w ciąg ­

ną w  sw oje sieci tych, k tó rzyby zatracili zaufan ie do katao lic  

k iego duchow ieństw a. W  w 'o jn ie każą najw ięcej strze lać do  

oficerów 7 , —  bo gdy w odzów  zabrakn ie —  to najlepsze w oj­

ska zostaną zw yciężone. T ysiąc razy jako k łam stw a udo ­

w odnione oszczerstw a przeciw duchow ieństw u kato lick iem u  

i K ościo łow i, odgrzew ają w rogow ie ciąg le na now o. W szy ­

scy w ’rogow ie m aw iali: bezczeln ie k łam cie, oczern ia jc ie  

śm iało —  a jednak coś się przy lep i, choćby k łam stw a  

w ykazano, bo n ie w szyscy dow iedzą się o praw dzie . T ak np . 

kazał czyn ić V olta ire, tak m ason i, bo tak p iek ło każę.

I u nas w P olsce podobn ie się dzie je. P ism a socja ­

lis tów , w yzw oleńców , radykalnych stronn ic tw chłopsk ich , 

i żydow sko m asońsk ie p ism a w każdym praw ie num erze  

um ieszczają jaką zaczepkę lub oszczerstw o przeciw katoli­

ck iem u duchow ieństw u . Z nam iennem jest jednak i uderza-  

jącem , że p ism a te n ie zaczep ia ją rabinów -cudo tw órców  

k tó rzy cudów n ie czyn ią , lecz upraw iają zabobony ta lm u-  

dystyczne, w ciem nocie trzym ają i za nos w odzą ty siące  

ciem nego źydostw a, —  że n ie zaczep iają , an i n ie zohydzają  

predykan tów sekciarsk ich i zam ilczają najchętn iej w yko ­

le jen ie się lub w ystępk i tychże, gdy na jaw w yjdą, że w y ­

chw alają predykan tów i sekciarzy , n im i się tro sk liw ie op ie ­

ku ją , że naw et jask in ię rozpusty m arjaw ick iej brali w obro ­

nę, ba naw et w ychw alali. W rogow ie kościo ła kato lick iego  

zaw sze rozpoczynali zaciętą w alkę przeciw K ościo łow i ka ­

to lick iem u zażartem oczern ian iem i zohydzan iem pap ieży , 

b iskupów i kapłanów kato lick ich , a ob łudn ie d la om aw ia ­

n ia naiw nych i g łup ich kato lików zaw sze k łam liw ie m ów ili 

i m ów ią, że on i n ie w alczą przeciw kościo łow i kato lick ie ­

m u i re lig ji katolickie j, lecz ty lko przeciw  nadużyciom  k leru  

kato lick iego . T ak zaw sze czyn ili w rogow ie kościo ła —  tak  

też dziś w  P olsce czyn ią —  m ianow icie też hodurow cy „m ili 

pup ilkow ie socja listów , w yzw oleńców i m afji żydow sko-m a- 

sońsk ie j, W te rn ty lko jednem  w szyscy sekciarze by li i są  

zgodn i, zgodn i w p iek ielnej n ienaw iści do k leru katolick ie ­

go najp rzód a po tem  do K ościo ła kato lick iego .

C o jest g łów ną treśc ią ich p ism  i kazań? S zkalow an ie  

na duchow ieństw o kato lick ie i K ośció ł kato lick i. L ecz spy ­

ta j się ow ieczk i śekciarskie , jak ie są ich w ierzen ia i zasa ­

dy —  to n ie będą um ieli odpow iedzieć —  lecz każdy z n ich  

jest dobrze pouczony o tem  jak należy oczern iać k ler kato ­

lick i.

P on iew aż g łów ną treścią kazań hodurow sk ich jest 

bezczelne oczern ian ie całego k leru kato lick iego , godzi się  

przypom nąć ludow i zasług i, jak ie duchow ieństw o katolic ­

k ie d la po lsk iego narodu i państw a po lsk iego pon iosło . W  

kró tk im  artyku le dzienn ikarsk im  m ożem y dać ty lko m aleń ­

k i szk ic tych zasług , bo aby je w yczerpu jąco  op isać i ocen ić  

trzebaby liczne grube tom y p isać .

K to zna choć trochę dzieje naszego narodu , w ie do ­

skonale, że budow niczym państw ow ości po lsk ie j M ieszko ­

w i I. i B olesław cow i C hrobrem u gorliw ie i ofiarn ie służy li 

pom ocą katoliccy kapłani i b iskup i. P rzez liczne w iek i —  

gdy n ie by ło ludzi w ykszta łconych m iędzy św ieck im i, K o ­

śció ł daw ał państw u sw ych b iskupów i księży na najodpo-  

w iedzia ln iejsze urzędy . G dy P olska w sku tek podzia łów  

by ła rozb itą — b iskup i i księża pod trzym yw ali jedność  

narodow ą. P rzez w szystk ie w iek i duchow ieństw o odzna ­

czało się patrjo tyzm em , a w re jestrze najw iększych patrjo -  

tów po w szystk ie w iek i w ybitne zajm ują m iejsce b iskup i 

księża katoliccy . K tóż zak ładał i u trzym yw ał szko ły n iż  

sze i w yższe? P aństw o po lsk ie przez w iek i —  jak rów nież  

w innych krajach , d la ośw iaty i nauk i praw ie n ic lub bar­

dzo m ało czyn iło . Z rozkazu K ościo ła kato lick iego m usiały  

k laszto ry i b iskupstw a u trzym yw ać w yższe i n iższe szko ­

ły , a parafja lne duchow ieństw o dbać m usiało o parafjalne  

szkó łk i. N asze szko ln ic tw o i ośw iata narodow a oparte są  

na fundam en tach , k tó re po lsk i k ler po łoży ł. —  A w dzie ­

dzin ie chrześcijańsk ie j op iek i spo łecznej k ler kato lick i by ł 

w sze n ieraz jedynym op iekunem i obrońcą najb iedn iej-  

w sze n ierz ty lko jedynym  op iekunem  i obrońcą najb iedn iej­

szych i najsłabszych .

W spom nijm y czasy n iew oli —  i na em igrację po lską . 

K tóźto w w alce z zaborcam i przodow ał i najczynn ie j za ­

b iegał, aby ducha po lsk iego i nadzie ję w lepszą przyszłość  

narodu pod trzym ać i rozbudzać? C zy to n ie by li po lscy b i­

skup i i księża kato liccy? A czyż to po lsk iem u duchow ień ­

stw u kato lick iem u n ie zaw dzięczali bezpośredn io i pośred ­

n io w ykształcen ie , stanow iska i ducha patrjo tycznego liczn i 

w odzow ie św ieccy ludu po lsk iego? I dziś —  naw et m iędzy  

tem i, k tó rzy dziś rej w odzą w 7e w alce przeciw K ościo łow i 

kato lick iem u i duchow ieństw u , bodaj n ie jeden zaw dzięcza  

sw oje w ykształcen ie bezpośredn io lub też pośredn io księ ­

żom katolick im . —  P oliczcie —  jeżeli zdo łacie , w szystk ie  

ciche, czasem ty lke g łośne ofiary m ien ia , czasu i zdrow ia, 

k tó re ponosili księża kato liccy d la sp raw y po lsk ie j i w o-  

h orie ludu po lsk iego? I w  lochach w ięziennych —  i w ka ­

to rgach —  i na szub ien icach m osk iew sk ich kato liccy księ ­

ża daw ali dow ody serdecznej m iłości O jczyzny . N aw et u-  

czciw 'i w rogow ie przyznają , że zaborcy by liby w m iljonach  

zab ili duszę po lską , gdyby k ler katolick i i K ośció ł n ie by ł 

bron ił ludu po lsk iego przed w ynarodow ien iem . N aw et w ro ­

gow ie przyznają, że m iljony P olaków na em igracji by łoby  

u tonęło w m orzu obcych narodow ości, gdyby k ler kato lick i 

n ie by ł im  posp ieszy ł z obroną i pom ocą. A  jeżeli chodzi o  

podn iesien ie m aterja lne po lsk iego ludu w kraju i na em i­

gracji, czyż znów po lsk i ksiądz kato lick i n ie przodow ał w  

pracy? C zyż to bank i po lsk ie i różne spó łdzie ln ie n ie za ­

w dzięczają sw ego pow ’stania i rozw oju kato lick im księżom  

—  czy on i w n ich całe la ta n ie pracow ali najczęściej bez ­

in teresow nie, dopó ty n ie by ło funduszów , aby ty lko po l­

sk im  po trzebującym  rnoźna by ło udzielać jak najw ięcej po ­

m ocy? —  G dzież jest dziedzina , w k tó rejby kato liccy księ ­

ża n ie przysłuży li się dobrze po lskiem u narodow i? —  A  

dziś —  gdy P olska w olna, i n ie grozi już „dzia łaczom " żad ­

ne prześladow an ie, w ypełz li z różnych nor —  liczn i krzy ­

kacze i geszefciarze, o k tó rych do n iedaw na lud po lsk i n ic  

n ie słyszał, aby zb ierać co n ie sia li. I dziś ci ludzie śm ią  

b ło tem  obrzucać cały po lsk i k ler kato lick i, z k tó rego sze ­

regów w yszli najo fiarn ie jsi patrjoci po lscy i pożyteczn i  

dzia łacze?

I dziś —  jak ieś przyb łędy am erykańsk ie , ob łudn icy  

i k łam cy , uw odzicie le i szkodn icy po lsk iego ludu śm ią bru ­

ta ln ie i bezczeln ie p luć na po lsk ie duchow ieństw o kato ­

lick ie? W y ob łudn icy i k łam cy , w pierw m usicie w ykazać  

choć część tak ie j ofiarnej pracy d la po lsk iego narodu , jaką  

m a k ler katolick i poza sobą i jaką dziś w ykonu je —  naj­

częście j bez rozg łosu —  zan im jadów itym  i brudnym  języ ­

k iem p luć będziecie m ogli na tego lub ow ego n iegodnego  

kapłana —  lecz w ara w am od całego k leru kato lick iego , 

k tó rego przeogrom na w iększość pracow ała przykładn ie  

n ie ty lko w K oście le, lecz też w życiu spo łecznem  i pracy  

ośw iatow ej. W szyscy w y predykanci sekciarscy , w y hodu ­

row cy odsuńcie zasłonę z w aszej przeszłości, w y w pierw  

w ykaźcie się poży teczną i ow ocną pracą d la po lsk iego na ­

rodu , zan im upraw nien i będziecie kry tykow ać i szkalow ać  

po lsk i k ler katolicki. W y do tąd ty lko szkod liw ą upraw iacie  

robo tę , w y rozb ijacie po lsk i naród , z czego zysk i ciągną  

w rogow ie narodu i państw a po lsk iego . Z arzucacie ciąg le  

po lsko-kato lick iem u duchow ieństw u najróżn ie jsze w ystęp ­

k i, a czem źe w y by liśc ie i jesteśc ie?

N ie taim y w cale , i ze sm utk iem przyznajem y, że w  

szeregach k leru kato lick iego by li i są n iegodn i, że by li i są  

tacy , k tó rzy bez pow ołan ia w cisnęli się do św iętej służby , 

k tó rzy naw et zgorszen ie daw ali lub dają . —  A leć w łaś ­

n ie z liczby tak ich n iegodnych w ychodzili założyciele i roz-  

pow szechn iacze sekciarstw a. I w asi hodurow scy „b iskup i 

i n ie jedn i t. zw . księża by li tak im i n iegodnym i kap łanam i. 

k tó rzy zlam aali dobrow oln ie złożoną przysięgę w ierności i 

posłuszeństw a d la osob istych am bicy j i in teresów .

T ak , by li po w szystk ie czasy i są także w szere ­

gach kato lick iego duchow ieństw a tacy , k tó rzyby n ie by li 

pow inn i w stępow ać w szereg i k leru —  by li i są tacy , k tó ­

rzy naw et po zbożnej pracy w pad li w sid ła szatana i złych  

ludzi; —  ubo lew am y nad tem , lecz znów n ie dziw im y się  

zby tn io , jeżeli w spom nim y sob ie, że naw et m iędzy aposto ­

łam i znalazł się jeden zdrajca, że m iędzy uczn iam i aposto l­

sk im i znaleźli się n iegodn i —  i odstępcy . A  czyż w y do te ­

go gatunku n ie należycie? K ośció ł kato lick i po tęp ia ł zbo ­

czen ia i w ystępk i księży , nak ładał i nakłada su row e kary,  

a ty lko d la poku tu jących m a przebaczen ie. W y ty lko na  

podstaw ie , że ci i ow i księża upadli śm iecie bryzgać b ło ­

tem  na cały k ler kato lick i, lecz o w ystępkach sw oich zw o ­

lenn ików i sw oich w dasnych b łędach i upadkach ob łudnie  

m ilczycie . M :ędzy se tkam i i ty siącam i kato lick iego ducho ­

w ieństw a m ogą się znaleść n iegodn i, m ogą się znaleść k tó ­

rzy upad li, lecz n iegodziw ie zam ilczacie, że k ler kato lick i 

m oże w ykazać się w e w szystk ich w iekach i dziś w ielk iem i 

zastępam i w zorow ych i św iątob liw ych kap łanów i ty sią ­

cam i w ielk ich Ś w iętych . —  A w y, k tó rzy rekru tu jecie się  

z odstępców ', k tó rych w as garstka, k tó rzyście n iedaw no się  

żjaw ili, czyż n ie m acie już m iędzy sobą takich , k tó rych są-  

by św ieck ie za przestępstw a i zbrodn ie karać m usiały? ■—  

O błudn icy, w yjm ijc ie w pierw tram (belkę) z oczu w łas ­

nych , zan im duchow ieństw u kato lick iem u źdźb ło z oczu  

w yjm ow ać praw o m ieć m ożecie. P oczekajm y , a zobaczym y  

n iebaw em , jak ie w -y tru jąco ow oce w ydacie!

T y zaś ludu kato licko-po lsk i, k tó ryś w k lerze kato ­

lick im  zaw sze m iał w iernego i ofiarnego w odza i obrońcę, 

n ie daw aj posłuchu oszczerstw om sekciarsk im i oczern ia ­

n iu k leru kato lick iego przez w rogów K ościo ła kato lick iego .

S ekciarze to są ow i fa łszyw -i pro rocy , o k tó rych P an  

Jezus m ów i, że przychodzą odzian i w ow cze skórk i a w e ­

w nątrz są w ilk i. G dyby ci ludzie m ieil choć odrob inkę du ­

cha C hrystusow ego , toby n ie ’pałali n ienaw iścią , toby n ie  

rzucali obelg i oszczerstw . S am i źli i przew ro tn i posądzają  

sw 'o ich przeciw ników kato lick ich o podobne postępk i, bo  

przysłow ie nasze słuszn ie m ów i: „jak iej k to sm ak i, m yśli, 

że każdy tak i" . Jeżeli zaś znalazłby się kap łan n iegodny , 

albo tak i, k tó ryby daw ał zgorszen ie , m ożesz i pow inieneś  

przez ludzi dobrych i pow ażnych (p rzez sąsiedn ich księży  

lub księdza dziekana) upom nieć tak iego , a gdyby n ie na ­

stąp iła napraw a, m ożesz i pow in ieneś w nieść dobrze uza ­

sadn ioną skargę do b iskupa. L ecz upadek tego lub ow ego  

kap łana n ie upraw nia n ikogo , aby rzucał podejrzenia , posą ­

dzan ia lub naw et oszczerstw a na w szystk ich kap łanów .

Jeżeli w rodzin ie znajdzie się złodzie j, czy d la tego  

już cała rodzina jest złodziejską? Jeżeli syn lub córka pó j­

dą na drogę rozpusty , czy już cała rodzina jest rozpustna/ ’ 

O n ie! N ieraz to w najlepszych rodzinach znajdą się w y ­

rodk i, k tó re zm artw ien ie i hańbę rodzin ie sp raw iają . A  

czyż d la w yrodnego syna lub złej córk i cała rodzina zasłu ­

gu je na po tęp ien ie i pogardę? C hyba n ie , lecz na w spó ł­

czucie. A  jeżeli m iędzy se tkam i księży jednej d jecezji znaj­

dą się —  m oże k ilka n iegodnych , czyż godzi się zn iesła ­

w iać i lżyć za to setk i dobrych i przyk ładnych kap łanów ?  

P odłością jest i szatańską n iegodziw ością , jeżeli sekciarze  

w ’brew  lepszej w iedzy oszczerstw a m io tają na cały k ler ka ­

to licki. F aryzejską ob łudą grzeszą sekciarze , jeżeli sam i 

siebie w ychw alają, choć sum ien ie im przypom ina pow aż ­

ne w iny , a b ło tem obrzucają całe duchow ieństw o kato lic ­

k ie , k tó rego przeogrom na w iększość m im o ucisku i prze ­

śladow ań zaborców w iern ie trw ała pod sz tandarem ko ­

śc ioła kato lick iego i pod sz tandarem O rła B iałego a n ie  

bratała się ze sługusam i herezji —  i zaborczych rządów . 

W y zaś hodurow cy naw iązaliście przyjazne stosunk i z jaw ­

nym i w rogam i n iety lko K ościo ła katolick iego , lecz z w ro ­

gam i w szelk ie j re lig ji, w ry bratacie się z sch izm ą rosy jską , 

k tó ra całe m orze krw i po lskie j w ylała i zaw sze sz ła na u-  

sługach krw aw ych carów przeciw po lsk iem u narodow i, w y  

bratacie się naw et z tak p lugaw ą i b luźn ierczą sek tą m arja-  

w icką, k tó rej udow odn iono najohydn ie jsze org je rozpusty  

i zaży łe stosunk i z w rogam i po lsk iego narodu t. j. z n iem ca-  

m i, z m oskalam i i z bo lszew ikam i. O gół k leru kato lick iego  

tak w ysoko sto i, tak w ielk ie m a zasług i, że w ściek łe p iesk i



sekciarsk ie n ie m ogą go dosięgnąć, a w ściek łe m iotan ie się  

i szczekan ie m arnych kund lów sekciarsk ich go n ie w zrusza. 

P rzestrzegam y jednak sekciarzy , aby n ie nadużyw ali cierp ­

liw ości w iernych kato lików , bo m ogłaby by się w reszcie  

przebrać m iarka cierp liw ości tychże. G dy będziecie zanad ­

to przeciągać strunę cierp liw ości, m oże pęknąć. G dyby na ­

sze duchow ieństw o n ie zachow yw ało rów now agi i spoko ju , 

gdyby nasze duchow ieństw o odw ołało się do ludu kato lic ­

k iego i zażądało obrony, to n ie m ożem y ręczyć za to , że  

rozgoryczony lud kato lick i i zdenerw ow any bezczelnością  

sekciarzy popchnąć by się m ógł do sam oobrony , jeżeli 

W ładze P aństw ow e i S ądow e n ie po łożą kresu bru ta lstw u , 

n iegodziw  ości i prow okacji sekciarzy , i jeżeli nadal to le ­

row ać się będzie lekcew ażen ie obow iązu jącego praw a przez  

sekciarzy .

Jeżeliby duchow ieństw o kato lick ie uży ło choćby jed  

nej z w aszych m etod, to w asi sekciarscy oszczercy i b lu -  

źn iercy po n iew czasie poznaliby , że po lsko-kato licki lud  

m a barzo tw arde p ięści. N asz k ler tego  n ie chce, nasz lub bar­

dzo cierp liw y , ale n ie ig ra jc ie z ogn iem .

P rzypom inam y w am , że za czasów prusk iego ku l-  

tu rkam pfu um ieli ponosić bardzo w delk ie ofiary —  i karę  

w ięzienną a n ie ustąp ili. P rzypom inam y ku przestrodze, 

że w n iedalek ie j P łużn icy w ów czas zdrajcę —  g łów nie ko ­

b iety grun tow nie w ym oczyły i w yprały w jezio rze.

Polak-Katolik.

S ytuacja na D alek im  W schodzie
Tokio. D epesze z M andżurji donoszą o osta- 

tecznem zerw an iu rokow ań poko jow ych m iędzy  
rządam i sow ieck im  a nank ińsk im . P rzedstaw icie ­
le rządu ch ińsk iego w yjeżdżają w  tych dn iach do  
N ankinu,

GOLUB W DNIU ŚWIĘTA „CUDU NAD 

WISŁĄ“.

W G olub iu odbędzie uroczysty obchód ce ­
lem  uczczen ia „C udu  nad W isłą". U roczysta M sza  
św . odpraw ioną zostan ie na R ynku z udziałem  
oddziałów  w ojskow ych , przebyw ających na m a ­
new rach w  re jon ie D obrzyń-G olub , a w ięc oddzia  
łów  p iecho ty , kaw alerji i arty lerji.

P o M szy św . odbędzie się defilada oddziałów  
Jak nas in fo rm ują udział w św ięcie „C udu nad  
W isłą ’ b io rą w szystk ie oddziały P . W . 1 W . F . z  
całego pow iatu .

D la członków  P . W , i W . F . przejazd ko leją  
m oże nastąp ić za zn iżką, k tó rą w ydaje kom en ­
dan t P . W . i W . F . w  W ąbrzeźn ie (S tarostw o , po ­
kó j 18 .).

WIADOMOŚCI Z KRAJU I ZE ŚWIATA,

— Wróżbiarstwo we Francji- Jak się okazu je  

na całym teren ie F rancji trudn i się zaw odow o  

w różb iarstw em 34 ,600 osób .O bliczen ie to nastą ­

p iło na sku tek obciążen ia podatk iem  osób trud ­

n iących się w różb iarstw em .

— Huragan we Francji. N iezw ykłej m ocy hu ­

ragan naw iedził oko licę F ranche, n ieszcząc w  spo ­

sób katastro falny po la , 20 gm in u leg ło całkow i­

te j ru in ie. W icher zryw ał dachy dom ów , przew ra ­

cał drzew a, a naw et w agony . S traty ob liczają na  

15 m iljonów franków .

Pogrzeb bohatera śp. majora Idzikowskiego
odbędzie się

Z w łok i m aj. Idzikow sk iego przew iezione m a ­
ją być do W arszaw y sam olo tem  z G dyni, dokąd  
przybędą z C herbourga 21 -go bm . P ogrzeb ś. p . 
m ajora Idzikow sk iego odbędzie się , jak zadecy ­
dow ały w ładze w ojskow e w W arszaw ie praw do ­
podobn ie w dn iu 22-go bm . Z w łok i spoczną na  
cm entarzu pow ązkow sk im w grob ie rodzinnym .

Skandal w procesie opolskim
W czoraj w śród ogrom nego zain teresow ania 

pub liczności toczy ł się od godz. 9 do 19 ,45 pro ­
ces rew izy jny przeciw ko oskarżonym  o napad na  
artystów  po lsk ich .

R ozpraw ie przew odniczy ł dyrek to r sądu o- 
kręgow . G ospos, a oskarżał nadprokurato r W ifl. 
O skarżonych bron ił m . i. znany obrońca nacjona ­
listów  dr. F rank z M onach jum . Jako oskarżycie l 
poboczny z ram ien ia po lsko-kato lick iego zw iąz ­
ku szko lnego w ystępow ał adw okat S im on z W ro ­
cław ia. N a rozpraw ę pow ołano 18 św iadków .

W  N ow ym Jo rku zderzy ły się na w ysokości 70 'm tr. ko lejk i nadziem ne. S kutk iem kata  
stro fy u traciło życie k ilku ludzi.

Konferencja w Hadze.
Ż ądan ie B rianda w ysun ięte w  H adze, aby kon  

tro la koalicji w  N adren ji zosta ła u trzym ana w  dal­
szym  ciągu bez ogran iczen ia w czasie , w yw ołała  
sztu rm  oburzen ia w całe j n iem ieck iej prasie na ­
cjonalistycznej. N iem cy podkreślają ugodow e sta ­
now isko H endersona, k tó ry proponu je jedyn ie  
nadzór ze strony  R ady  L ig i. P rasa n iem iecka uw a ­
ża za bezcelow e stanow isko  B rianda, k tó ry zazna ­
czył, że dobra w ola F rancji napo tyka w N iem ­

czech na w ielk ie trudności,

S tresem ann usiłu je przekonać B rianda, iż  
trak tat locarneńsk i, oraz pak t L ig i N arodów  daje  

F rancji w ystarczające bezp ieczeństw o .

w Warszawie
S zczegó ły cerem onjału żałobnego są obecn ie u- 
stalane przez gab inet m inistra sp raw  w ojskow ych  
P odczas pogrzebu oddane być m ają śp . m ajorow i 
Idzikow sk iem u w szystk ie należne m u honory . 
E skadra sam olo tów w ojskow ych tow arzyszyć m a  
konduk tow i żałobnem u aż do zasypan ia zw łok .

P o całodziennej rozpraw ie i godzinnej nara ­
dzie trybunał og łosił w yrok , k tó ry rów na się n ie ­
m al un iew inn ien iu zb irów krzyżack ich .

O dw ołan ie prokuratu ry sąd oddalił na koszt 
kasy państw ow ej a odw ołan ie po lsko-kato lickie ­
go zw iązku szko lnego oddalono na koszt tegoż  
zw iązku . O skarżonym zam ien iono karę w ięzien ­
ną na grzyw nę w  w ysokości po 50 m arek , za w y ­
ją tk iem  jednego , k tó rego za opór w ładzy skazano  
dodatkow o na 20 m arek . S płatę grzyw ny sąd do ­
puszcza w  ra tach  m iesięcznych po 10 m arek-

C złonek delegacji n iem ieck iej, by ły kanclerz  
m in . W irth poszed ł dalej, gdyż ostrzeg ł B rianda, 
że u trzym anie kom isji kon tro lnej na czas n ieo ­
gran iczony , spow odow ałoby  'upadek obecnego  
rządu n iem ieck iego, tem bardzie j, że w ielka część  
ludności w N iem czech jest przeciw na przyjęciu  
p lanu Y ounga.

F ak t ustanow ien ia kom isji praw niczej w  H a ­
dze celem zbadan ia sp raw y kon tro li, w ita prasa  
n iem iecka z w ielk iem n iezadow olen iem . P ism a  
berlińsk ie podkreśla ją m ianow icie , że jest szkoda  
pracy praw ników , pon iew aż N iem cy n ie przy jm ą  

żadnej dalszej kon troli.

F E R E N C Z H E R C Z E G j

A W A N T U R N IK
P O W IE Ś Ć

Z w ęgiersk iego przełoży ł C zesław  Ł ukaszk icw ieź.
—o— (Ciąg dalszy).

H uszt, n ie m ów iąc an i słow a, podał m u w izy ­
tów kę. B ył to b ile t, opatrzony  nazw isk iem  M r. W . 
G . H am y i kró tk iem  po lecen iem : K ochany konsu lu  
generalny , H uszt-H udson jest m oim  osob istym  przy ­
jac ie lem ; zrób d la n iesro w szystko , co m ożliw e. P o ­
zdraw iam : H am y.

P olecen ie od tak iego m ocarza sp raw iło , 'że se ­
kretarz przedew szystk iem  uznai za sw ą pow inność  
przysunąć gościow ii fo te l i o tw orzyć ogrom ną szafę, 
w  k tó rej pom iędzy różnym i ak tam i dy i?lom atyczny- 
m i przechow yw ał grube haw ana i flaszk i A . D . G . 
S co tchw hikey . Z apalili cygara i rozpoczęli kon-  
w ersacyę, pod ług  po jęć ang losask ich  bardzo  poufałą .

—  A w ięc pan jest synem  H udsona?
H uszt k iw nął g łow ą n iem e tak .
—  N ie w iedziałem , że stary m a syna.
—  O n sam o o tern n ie w iedział jeszcze przed  

paru m iesiącam i.
—  W szystko  panu  zap isał?
—  K ilka m iljonów  pozostaw ił m etodystom
(S ekretarz obrachow ał na prędce, że gdyby  

ow e „k ilka m iljonów ” by ło dziesięciom a m ilionam i 
to  m łody H uszt odziedziczy łby i tak oko ło  p ięćdzie ­
sięciu m iljonów .)

—  P an tu za in teresam i? —  py tał sekretarz .
—  N ie. C lice poznać kraj, z k tó rego pochodzi 

m ój o jciec . . v ...
taknn razie życzy pan sob ie za ­

pew ne przypatrzeć się tow arzystw u? W praw dzie  
tu tejsi m ieszkańcy n ie są bardzo gościnn i, chociaż  
sam i g łoszą o sob ie zupełn ie co innego , ale przy j­
m ują chętn ie obcego , jeżeli im  to n ie sp raw ia zby t’ 
n iego  k łopo tu i n ie kosztu je w iele. M usi pan  jednak ­
że zdecydow ać się na w ybór tow arzystw a. A lbo  
w łaścicie le dóbr, albo kupcy .

—  A  k tó rzy  z  n ich są w ięcej dystyngow ani ? —  

py tał H uszt.
—  T o trudne osądzić. K upcy ,  Jeżeli ty lko m o ­

gą, zakupu ją ziem sk ie posiad łości, a w łaścic ie le  
dóbr b io rą chętn ie udział w  przedsięb io rstw ach ku ­
p ieck ich . W  każdym  razie lepie j rozpocząć od zna ­
jom ości z ziem ianam i, bo od tych zaw sze jeszcze  
m ożna przejść do kupców

—  R acya.
—  M ojego szefa n iem a, ja zaś n ic m ogę pana  

przedstaw ić . A le to n ic n ie szkodzi. Z atelefonu ję do  
generalnego  konsula n iem ieck iego  ten m a dobre ko- 
neksye i cieszy się, gdy m oże nam  w yrządzić dro ­
bną przysługę

—  Jak pan uw aża.
S ekretarz po łączy ł się te lefon iczn ie z general­

nym  konsu lem  n iem ieck im .
—  H allo , kochany hrab ia ... to pan? tu jest am e ­

rykańsk i gen tlem an ,., syn H udsona... P ięćdziesią t 
m iljonów do larów  i w łasnoręczne po lecen ie od se ­
kretarza stanu ... C hciałby poznać w ęgiersk ie tow a­
rzystw o... T ak? dzięku ję.,. P oślę go panu .

S ekretarz w rócił do H uszta .
—  S praw a w  porządku . N iem iec podejm uje się  

w prow adzić pana i m ów i, że w szystko da się zro ­
b ić bardzo ła tw o , gdyż od pew nego czasu bogaci 
A nglicy i A m erykan ie są bardzo m ile w idzian i w  
tu te jszych ko łach arystokratycznych . N iech go pan  
odw iedzi i radzi się w e w szystk iem .

H uszt podał rękę sekretarzow i.

—  D zięku ję .
G dy już by ł na progu , zapy tał go urzędn ik :
—  P an zapew ne po raz p ierw szy za w ielką  

w odą?
—  A  p ierw sz;
—  W  tak im  razie pozw oli pan , że  m u zw rócę u-  

w agę, iż znajdu ją się tu także ludzie , k tó rych n ie  
m ożna nazyw ać jedyn ie po nazw isku .

—  T ylko jak? —  zapy tał ze zdziw ien iem  H uszt.
—  T ylko należy w rozm ow ie z n im i używ ać  

ty tu łu do jak iego m ają praw o. N iem ieck i konsu l 
generalny jest naprzyk lad hrab ią , ale są także ksią ­
żęta i baronow ie.

—  A ! o tern już słyszałem ! — odpow iedzia ł 
H uszt z uśm iechem .

T ego sam ego w ieczora zjaw ił się H uszt w  to ­
w arzystw ie  generalnego konsu la na  bank iecie jedne ­
go z najw ybitnie jszych k lubów . T ak jego ładna fi­
gura , jak i kró j fraka, a przedew szystk iem  eleganc ­
k ie m anjery zaim ponow ały każdem u. G eneralny , 
konsu l przedstaw ił go jak iem u tuzinow i gen tlem e-  
nów  i usiadł obok  n iego przy sto le . P o  oficyalnych  
toastach zabrał g łos jak iś starszy jegom ość, jedyny  
na tern zebran iu odziany  w  czarną czam arę w ęgier­
ską. P oliczk i m iał rum iane, siw e w łosy , brw i gę ­
ste i d ługą, na p iersi spadającą b iałą brodę. P rzy ­
sto jny ten staruszek  nadm ien ił, iż tam  gdzie zebra­
ło się ty lu W ęgrów , n ie m ożna n ie w ychylić szk lan ­
k i za pom yślność o jczyzny. P otem  m ów ił o w alce  
o n iepod leg łość i opow iadał jak iś zaw iły ep izod z  
ob lężen ia K om orna, ep izod , k tó rego sam  by ł boha ­
terem  i św iadk iem  naocznym .

M łodzi spog lądali na sieb ie z uśm iechem .
—  S tary opow iada to dziś po raz p ięćdziesią ty .
C esarsk i konsul generalny nachy lił się ku  

H usztow i.
(Ciąg dalszy nastąpi)*
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Jak rok roczn ie  przystępu je w  najb liższych  
dniach tu te jsze T ow . P ań M il. św . W incen te­
go a P aulo do zb ieran ia znoszonej odzieży bie ­
lizny obuw ia i t. p . do sw ej szatn i, skąd w ra ­
zie "po trzeby w yporządzone w ydaje się na zi­
m ę najb iedn iejszej ludności. —  W iem y z prze ­
konan ia , że praw ie w  każdym  dom u znajdą się  
rzeczy przez najuboższych z w dzięcznością  
p rzy jm ow ane. Z w racam y się przeto do S zan . 
O byw atelstw a  m iasta  i okolicy z serdeczną proś­
bą o ich przygo tow anie do  odbioru przez panie  
lub też nadesłan ie do pp . Ż uralsk ie j ul. K ole­
jow a, albo S zw ancow ej ul. W olności 6 .

W  im ien iu biednych  sk ładam y już naprzód  
serdeczne B óg zap łać! Z a Z arząd  

B ronisław a P io trow ska, sekr.
 

W  W ąbrzeźn ie plo tku ją , że...
...K om endan t P ow stańców ! W ojaków , porucz ­

nik rezerw y  i nauczyciel, w  K siążkach  m a nale ­
żeć do sek ty darm ozjadów -hodurow ców , m a  
zam iar zak ładać „W yzw oleńców * i że był na  
nabożeństw ie hodurow ców ....

M y w to nie w ierzym y —  zain teresow any  
niech zaprzeczy .

 

W iadom ości potoczne.
W ąbrzeźno, dnia 12 sierpn ia 1929  r.

K ALENDARZYK H ISTO RYCZNY.

14 . 8 , 1018 r. B olesław C hrobry w kracza do K ijow a.

15 . 8 . 1920 r. Z w ycięstw o nad bolszew ikam i. — C ud  

nad W isłą .

16 . 8 . 1920 r. K oalic ja przyznaje P rusy W sch. N iem com .

PRZYSŁO W IA:

D o M arji W niebow stąp ien ia

M iej w stodo le połow ę m ien ia .

— o—  

C zego sierp ień niedow aźy , 

T ego w rzesień niedoparzy ,

—  N astępny num er „G łosu W ąbrzesk iego"  
z pow odu św ięta W niebow zięcia N . M . P ., przy ­
padającego na czw artek tego tygodn ia w yjdzie już  
ju tro o zw ykłym  czasie . P rzy okazji te j przypom i­
nam y S zanow nym  C zyteln ikom , że od 15-go bm . 
listonosze i urzędy pocztow e przy jm ują przedp ła ­
tę na „G łos W ąbrzesk i'* . P rosim y usiln ie naszych  
przy jació ł i sym patyków  o rozpow szechn ian ie na ­
szego pism a w śród sw ych krew nych i znajom ych .HGFEDCBA

— Tajemnica Mszy św. D ziś w ieczo ­
rem  odbędzie się przedstaw ien ie T eatru P om or­
sk iego z T orun ia w  sali hotelu „D w ór W ąbrze­
sk i* o godz. 8-m ej. Z e w zględu na treść przed ­
staw ien ia , m am y nadzieję , że S zanow na  P ubli­
czność posp ieszy na pow yższe.

—  T rzydzieści pro toko łów sp isano za róż ­
ne przekroczen ia adm inistracy jne.

—  O jedność przy w yborach do R ady M iej­
sk iej. N adchodzące w ybory do R ady M iejsk ie po  
ruszy ły żyw o um ysły naszych obyw ateli. D otąd w  
m ieście naszem było kilka list, co w yw oływ ało  
ferm ent w  spo łeczeństw ie . D ziś nauczen i dośw iad  
czen iem la t poprzedn ich obyw atele , usiłu ją przy  
obecnych w yborach błąd ten napraw ić i w tym  
celu dążą do tego , by na teren ie naszego m iasta  
utw orzyć jak najm niej list w yborczych . Z w ołu je  
się w ięc zebran ia przedw yborcze, które , daj B o ­
że, by dały w ynik dodatn i, a nie rozproszkow ały  
spo łeczeństw a*

W  ubieg ły piątek odbyły się dw a zebran ia  
w spraw ie nadchodzących w yborów do R ady M , 
P ierw sze zebran ie —  całego ogółu rzem ieśln ików  
a drug ie zebran ie obyw atelsk ie . N a zebran iu rze ­
m ieśln ików , które odbyło się u p . K lim ka, prze ­
w odniczy ł p , cechm istrz Z aporow icz przy bardzo  
licznym udziale rzem ieśln ików . P o referacie w y ­
głoszonym przez przew odniczącego o konieczno ­
ści w ystaw ien ia jedno lie j listy rzem ieśln iczej w y ­
w iązała się dłuższa dyskusja , w czasie której

dnia  

w ie

I

 

Ś w ięto zió ł.
(Z cyklu polskich tradycyj ludowych)

Ś w ięto W niebow stąp ien ia N , P , M arji, obchodzone  

15 sierpn ia , lud w iejsk i od niepam iętnych czasów zo-  

św iętem M ałk i B osk iej Z ielnej.

w m yśl prastarych zw yczajów w dniu tym lud w iej­

sk i sp ieszy tłum nie do kościo ła , niosąc pęk i w oniejących  

zió ł, traw i kw iatów na pośw ięcen ie .

Z w yczaj ten jest najstaranniej pielęgnow any na zie- 

fr'i krakow sk iej. T am też barw y zió ł i kw iatów w onieją-  

cych łączą się w przedziw ny sposób z barw am i chust i su-  

tych gorsetów niew ieścich . Z daleka zdaje się , to rozsypa ­

ne po drogach kw iaty , gnane podm uchem w iatru w jed -  

H  stronę.,,, kościo ła . W spaniały ten obraz uw ieczn ił już  

niejeden m alarz-im presjon ista .

Z bieran ie zió ł po m iedzach , łąkach i ugorach roz ­

poczyna się już na dzień lub dw a przed W niebow zięcia. 

w szyscy obecn i zgodn ie ośw iadczyli się za utw o ­
rzen iem  jedno lite j listy  rzem ieśln iczej. C elem  przy ­
gotow ania dalszych prac nad stw orzen iem kan ­
dydatu r na radnych w ybrano kom itet, sk ładają ­
cy się z 9 członków , w sk ład którego w chodzą: 
pp . Z aporow icz, jako przew odniczący , Z alew sk i 
W ładysław , R ujner M arjan , K ołeck i Ignacy , M al- 
sk i K azim ierz , N izw antow sk i W ., C ander K on ­
stan ty , W ieck i Jan , S tro ińsk i M arjan .

P odobne zebran ie odbyło się w salce hotelu  
pod „B iałym  O rłem '* , zw ołane przez kom itet oby ­
w atelsk i. Z ebran iu tem u przew odniczy ł p . radca  
D eręgow ski, przy udziale przeszło 40 osób- R e­
fera t in fo rm acy jny w ygłosił p . C zarno ta-B ojarsk i 
zaznaczając , że należy dążyć w in teresie m iasta  
do utw orzen ia jak najm niejszej ilości list w ybor­
czych . P o dług iej dyskusji, w  której zab ierali głos 
praw ie w szyscy obecn i, w ybrano tym czasow y ko ­
m itet, w  sk ład którego w eszli następu jący człon ­
kow ie: przew odniczący p . G rajew sk i, członkow ie 
p . dr. P io trow sk i, p . Ł ukiew ska, p . S igurska, p . N a­
dolny , p- C zerw ińsk i, p . W róblew sk i, p . W ietrzyń  
sk i, p . W itek .

K om itet starać się będzie o porozum ien ie z  
innem i kom itetam i, w yłon ionem i z pośród  poszcze ­
gólnych ugrupow ań politycznych lub spo łecznych .

—  K urs gospodarstw a dom ow ego . Z głoszen ia  
na kurs gospodarstw a dom ow ego przy jm uje się  
jeszcze do dnia 20 sierpn ia br. i to nieodw ołaln ie . 
K urs rozpoczn ie się dnia 15 w rześn ia br. pod kie ­
row nictw em  fachow em instrukto rki.

—  Z ebran ie P ow iatow ego K om itetu P rzyspo ­
sob ien ia W ojskow ego i W ychow ania F izycznego  
odbyło się w  ubieg łą  sobo tę w ' sali S ejm iku  P ow iat, 
pod przew odnictw em p . S tarosty dra P rądzyń-  
sk iego . Z ebran ie uchw aliło urządzić w  dniu 15 . 9 , 
br. D zień P rzysposob ien ia W ojskow ego i W ycho ­
w ania F izycznego , który odbędzie się pod pro ­
tek to ratem K om itetu H onorow ego , do którego  
w chodzą: ks- dr. Ł ęgow ski z W . R adow isk , p . S ta ­
rosta dr. P rądzyńsk i i p . ppułk . K ajetanow icz z T o  
run ią. P ozatem  w ybrano K om itet W ykonaw czy z  
pośród członków  P ow . K om . P . W . i W . F ., któ ­
ry będzie m iał za zadan ie urządzen ie pro jek tow a ­
nego dnia P , W . i W . F . C elem  zdobycia nagród  
na pow yższą im prezę, w yasygnow ało zebran ie  
1000 zł, pozatem  p . dyr. K ow alsk i z S zkoły H odo ­
w lano -R oln iczej z D ębow ejłąk i przyrzek ł rów ­
nież udzielić 150 zł. z funduszów  szko lnych .

K om itet uchw alił zakup ić 15 m asek gazo ­
w ych , polsk iego typu , celem zaznajom ien ia szer­
szych kół ludności o obron ie przeciw gazow ej.

Z  P O W IA T U .
—  K arygodne niedbalstw o . P , M arasińsk i, 

so łtys i rendan t R - S . M . gm iny C zystoch leb m im o  
dw ukrotnego sprzeciw u kier, szko ły p . M ., przy ­
bił podczas je j nieobecności na budynku szko l­
nym tab licę nam alow aną przez tam t, kow ala p . 
S tern ick iego , na której nap is brzm i następu jąco : 
„S zko lapow szehna C zystoch leb" zam iast „P ublicz ­
na Jednok lasow a S zkoła P ow szechna w C zysto - 
ch leb iu  * . T ablicę z tak rażącem i błędam i ortogra-  
ficznem i zd jęto na polecen ie w ładz. 

— Wielkołąka. (P iękna uroczystość)*  
W czorajszej niedzieli odbyła się w  w iosce na"  
szej piękna uroczystość , a m ianow icie pośw ię"  
cen ie sztandaru K ato lick iego S tow arzyszen ia  
M łodzieży Ż eńsk iej. S ztandar pośw ięcił oraz  
M szę św . odpraw ił K s. adm in istra to r P okorsk i, 
znny ze sw ej w szechsław nej pracy spo łecznej. 
K azan ie w ygłosił Jen . S ekr. M łodzieży K s. prof. 
Z ynda z W ąbrzeźna (S zczegó ły o uroczystości 
podam y w  następnym  num erze).

Z N A S Z E J D Z IE L N IC Y .

—  T czew . (P ies m orsk i). R ybak , p . G obert 
z T czew a natknął się w  W iśle na niespo tykanego  
tu gościa , który zab łąkał się jak im ś cudem  daleko  
od sw oich rodzim ych w ód. G ościem  tym  była fo ­
ka (p ies m orsk i), za to przy jęcie nie było zby t go­
ścinne, bo p , G obert z najzim niejszą krw ią popeł­
nił m orderstw o z prem edytacją na egzo tycznym  
okazie m orsk im . S przedaży te j sztuk i podjęła się  
hand larka p . K ruck , która znalazła neid ługo na ­
byw cę w osob ie jednego z tu tejszych rzeźn ików  

D ziew częta w yszuku ją je piln ie , każda chce m ieć jak naj­

w iększy bukiet. C hłopcy zaś kręcą batog i z konopi do po ­

pędzan ia koni, jeżeli już w ozem jechać trzeba do oddalo ­

nego kościo ła . S tarym batem w dniu tym popędzać nie  

w ypada.

W chatach w iążą uzb ierane zio ła, w śród których  

znajdują się „szczo teczk i N ajśw iętszej P anienk i", „korona  

P ana Jezusa", m ięta ogrodow a, bylica , m acierzanka, ka ­

lina , dzika m archew , rozchodn ik , 

czyk i M atk i B osk iej" , dziew anna, 

bę w kładają w środek bukietów ' 

ck ie , astry , m alw y, kłosy zboża, 

grochu itp . W  niek tó rych w siach

szcze krzeczki kapusty , jab łka i gruszk i. G dzien iegdzie  

zio ła zw iązu ją batem , który uw ażany jest potem za śro ­

dek przeciw bólow i gard ła . N aturaln ie trzeba przed tem  

okręcić tak i bat naoko ło gard ła.

W  zachodn iej części kraju zio ła niosły daw niej do  

kościo ła ty lko kobiety i dziew częta; byw ały jednak w sie ,

boże drzew ko , „w arko-  

dzw onki itd . Jako ozdo-  

słoneczn ik i, proso tu re- 

pszenicy , kilka gałązek  

do środka w kładają je-

za 50 zło tych . C iekaw e, kto też będzie się raczy ł 
m ięsem ow fego m orsk iego pieska.

—  K ościerzyna. (U tonął przy kąpan iu ). 191et 
ni uczeń kołodziejsk i W alter L ehrke utonął w  nie  
dzielę podczas kąpan ia w jez io rze w S zarlocie , 
Z w łok top ie lca szukano przeszło 1 i pół godziny. 
N ieszczęśliw y ten w ypadek niechaj będzie prze ­
strogą dla tych , którzy nie um iejąc pływ ać, za  
bardzo oddalają się od brzegu .

C O G R A JĄ  W  K IN A C H ?

K IN O S Ł O Ń C E
P O L IC M A JS T E R T A G IE JE W .

N ad m iasteczk iem , leżącem w daw nej K ongresów ce, 

zaciąży ła bru talna dłoń policm ajstra T agiejew a, który , ko ­

rzysta jąc z praw ie nieogran iczonej w ładzy , gnęb ił tam ­

te jszych m ieszkańców łapów kam i oraz to lerow aniem jaw ­

nego rozbo ju .

B y bron ić się przeciw system ow i T agiejew a grono  

obyw ateli, pod kierunk iem H orsk iego , postanaw ia w nieść  

do w yższych w ładz skargę.

O tym fakcie dow iadu je się T agiejew 7 od pokojów ki 

M orsk ich , Józi i postanaw ia unicestw ić ich zam ierzen ia  

przez w plątan ie M orsk ich w aferę polityczną. R ozw iązan ie  

tego dram atycznego w ęzła , na tle którego przeb ija się idy l­

la m iłosna, znajdzie czy teln ik na film ie .

R U C H T O W A R Z Y ST W

— BACZNOŚĆ MŁODZIEŻ, Stowarzyszenie Katol- 
Młodzieży Męskiej z Wąbrzeźna wyjeżdża na Po- 
wszchną Wystawę Krajową w Poznaniu, we wtorek, 
dnia 13-go bm. o godz. 9.20 wiecz. Zbiórka wszyst­
kich jadących na P. W. K. o godz 8-mej wieczorem 
przed plebanją, skąd nastąpi odmarsz do pociągu.

Celem rozdania legitymacyj wycieczkowych I po­
informowania druhów o wycieczce na P. W. K., od­
będzie się w poniedziałek, dnia 12-go bm. o g. 7.30 
wiecz. w „Ognisku* pogadanka. Przybycie wszyst­
kich jadących pożądane.

„G0TÓW“ ZARZĄD.

B ractw o S trzeleck ie . Z ebran ie B ractw a S trze ­
leck iego  odbędzie się w e w torek 13 bm . w ieczorem  
o godz. 8-m ej w  S trzeln icy ,

P orządek  obrad . O stateczne zała tw ien ie lo terji,

— Wąbrzeźno. Baczność Podoficerowie Rezerwy. 
W  spraw ie w yjazdu  na  św ięto „C udu nad W isłą* w  G o- 
lub iu , ju tro t. j. w e w torek u koleg i S tępn iew sk iego o  
godz. 8-m ej w ieca, odbędzie się zebran ie in fo rm acy jne  
celem  om ów ien ia w yjazdu . P rzybvcie w szystk ich człon ­
ków  konieczne. K om endan t

— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. właścicieli domów 
odbędzie się w czwartek 15 b. m. o godz. 8-mej w 
lokalu p. Szymańskiego Hotel pod białym Orłem. Na 
porządku obrad ważne sprawy. O liczny udział prosi.

 

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H  
w  P O Z N A N IU .

N otow ania oficja lne z dnia 9 . V III. 1929 r.

100 kg . w  ładunkach  w agonow ych pary tet P oznań .

Żyto * ....................................

Pszenica .

Jęczm ień . '

Jęczm ień brow. ...................................  •

O wies ............................................. ’ *
M ąka żytnia 65% z work, stan

M ąka pszenna 65% z work, ..»•«•

O tręby ży tne
O tręby przenne

T A R G O W IC A M IE JS K A P O Z N A Ń . 
U rzędow e  stw ierdzen ie  kom isji notow ania cen  

z dnia 9- VIII. 1929 r.

P łacono za 100 kg , żyw ej w agi:

B ydło :
8 . S tadn ik i:

a) połnom ięsiste , w yrosłe najw yższej  
w artości rzeźn iej ......... • . . .

b) pełnom ięsiste m łode ......
c) m iern ie odżyw ione m łode i dobrze  

odżyw ione, starsze ...................

27,25  —  28,25  

48.50-49,50  

29,50-30,50  

O C.O G -00,00  

24,50— 27,00

73,50— 77,50  

20,50-21,50  

22,00— 23,00

162-170
150-160

130— 140

Jałów ki i krow y

d) pełnom ięś. wytucz krowy najw, wartościrzeźm ej 170— 071  
b) pełnom ies, wytucz. krowy m niej dobre m łode naj.

gdzie z zio łam i ty lko ch łopcy jechali do kościo ła . T eraz  

pie przestrzegają już te j w yłączności, zarów no dziew częta  

jak i ch łopcy niosą zie le  -do pośw ięcen ia.

P o pośw ięceniu zie le byw a używ ane do różnych ce ­

lów ; tu i ów dzie w staw iają je do kapusty , dla zabezp iecze-  

nna je j od gąsienic , używ ają go też do okadzan ia krów , 

gdy choru ją. P ow szechny jest także zw yczaj daw ania od ­

w aru ze św ięconych zió ł krow om po ocielen iu . P odczas  

grzm otów i burzy kadzą w chatach żarzącem się zielem .

W w ielu w siach jest zw yczaj św ięcen ia w dniu  

W niebow zięcia w ieńców , uw itych ze zbóż i ozdob ionych  

kaliną , kw iatam i i w stążkam i, które to w ieńce byw ają po ­

tem  w ieszane pod okapam i chat.

W iedzieć jeszcze należy , że lud polsk i ze w szyst­

kich stron naszej O jczyzny szczegó ln ie jszą część oddaje  

N ajśw iętszej P anience w dniu Jej W niebow zięcia .



w art rzeźnej do lat 7  

c) starsze w ytucz. jałów ki i krowy . 

d) m iernie odżywione krowy i jałów ki 

e) licho odżyw ione krow y i jałów ki .

Opasy chlewie:

a)

b)

d)

Cielęta

najprzedniejsze cielęta tuczne  

średnio tuczone cielęta i najprzed. ssaki . 

m niej tuczone cielęta i dobre ssaki .

liche ssaki . . . . .

Owce

a) jagnięta tuczne i m łodsze skopy tuczne . .

b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta tuczne  

idźyw . m łode ow ce  

c) m iernie odżyw ione skopy i ow ce
 

OSŁOSZEHIE LICYTACJI
U rząd Skarbow y Podatków i O płat Skarbow ych w W ąbrzeźnie podaje  

do publicznej w iadom ości, iż u niżej podanych dłużników odbędzie się sprze­
daż z licytacji niżej w yszczególnionych przedm iotów celem  pokrycia zaległości 

podatkow ych :ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ą b rz e ź n o , 10 sierpnia 1929 r.

N a c z e ln ik  U rz ę d u  S k a rb o w e g o  w  W ą b rz e ź n ie

I  S W O J A

P IE R W S Z A  W IE L K A

- - - - - - - - - Z A B A W Ę  L E T N IA
u rz ą d z a  w  d n iu  1 8 s ie rp n ia  b r . w  o g ro -  &

d z ie  p . M a ra s iń s k ie g o  w  C z y s to c h le b lu  C

n a c e le o ś w ia to w e P rz y s p o s o b ie n ia  J

M ło d z ie ż y R o ln ic z e j  g

K ó łk o  R o ln ic z e  w  C z y s to c h le b iu . |  

L.

P-

N azw isko i im ię dłużni­
ka oraz m iejsce zam ie­

szkania
N azw a przedm iotów D ata i czas licytacji

i A s z y k  W ła d . B ie ls k 1 kanapa pluszow a 16. 8. 29. godz. 10

2 S z c z e p a ń s k a M . E lg ls z e w o 1 krow a czarnobiała 16. 8. 29. g. 12

3 M a ję tn o ś ć  M g o w o 1 pług m otorow y 17. 8. 29. godz. 9,30

4 R u d n ic k i A . G z ik i K om pl. pokój m ęski 17. 8. 29. godz. 9

D w ó r W ą b rz e s k i

W  ś ro d ę  i c z w a r te k , d n ia 1 4 i 1 5  

o  g o d z . 8 1 3 0 w ie c z o re m

W ielki superfilm obecnego sezonu

Miłostki  

W zruszająca tragedja w 12 aktach, 
osnuta w edług słynnej sztuki A . 

bchnitzlera. W  roli głów nej:

„ E w e lin a  H o lt“

o m iękkiej i w yrazistej m im ice, go­
dna następczyni „Liljany G ish'^oraz 

„ V iv ia n  G ib s o n c c 
jako lw ica sa ’onow a.

Film w yw ołuje w szędzie silne w ra­
żeni’ i łzy. W raz z bohaterką cier­
pią i w idzowie. Przepyszna  w ystawa  
która staw ia w cieniu w szystko do­
tychczasow e. Jest to dzieło tak w y­
kończone, że m ożna m ów ić o film ie 

klasycznym ...!

T ra B S B la s ta t ja  u a t iia  p ts z ji a a e k ra n l. . .
W  całości film  pierw szorzę­
dny o w ysokim artyzm ie.

C e n jf 5 0 d o  7 5 g ro s z y :

 

Łieytaeja przymusowa
D nia 1 3  b m . ©  g o d z . 1 0 ,3 0  sprze­

daw ać będę za gotów kę najw ięcej da­

jącem u w  O s tro w ite m  u J . G lic y

2  ja łó w k i, 2  w a rc h la k i, z b ió r

z 2  m o rg ó w  ję c z m ie n ia  i  z b ió r  j |w g  

z  4  m o rg ó w  ż y ta .  / - r

kom ornik sądow y w G olubiu ||

Meytacja przymusowa
D nia 1 3  b m .  o  g o d z . f i 3 -te j  sprze­

daw ać będę za gotów kę najw ięcej dają­
cem u w P 3 u s f ic o w ę s a c h

f l s z a fę , f i k a n a p ę , I k o m o d ę  

z lu s tre m , f i s tó ł o k rą g ły , f i ; 

s tó ł  p ó ło k rą g ły  i f i n o c n ą  s z a fk ę :

Przedm ioty są antyczne, am pirow e  
i czeczotow e. Zbiórka reflektantów  przed  
m ajątkiem .

L IT W IN , kom ornik sądow y w  G olubiu

148— 182
150— 140

90— 100

000-' CO

b) 
c) 
d) 
e) 
f)

Świnie
pełnomiesiste od 120 do 150 kg. żyw . w agi 
pełnom ięsiste od 100 do 120 kg. żyw . w agi 
pełnom ięsiste od 80 do 100 kg. żyw . w agi 
m ięsiste św inie ponad 80 kg ......................
m aciory i późne kastraty

230— 240 

210— 220 

170— 200

-170

Czy zwiedziłeś

Pow szechną W ystaw ę K rajow ą 

w Poznaniu?

D ruk i nakład: „G łos W ąbrzeski" B. Szczuka, W ąbrzeźna  

Redaktor odpow iedzialny: Bolesław Szczuka W ąbrzeźno  

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpow iedzialności.

132— 144 

dobrze

110— 130

—  90

O g ło s z e n ie .

N iniejszem podaje się do w iadom o­

ści, ż e  w  m a j. W a ły c z

M iii! vloH ie około IU D łio 
(1 .6 0 0 m ó rg ) , g ru n tó w , w c a  

w c h o d z i fo lw a rk  W a ły c z y k  z z a >  

b u d o w a n ia m i o ra z c z ę ś ć g ru n ­

tó w , p o ło ż o n y c h  p o m ię d z y  ty m  

fo lw a rk ie m  a  m a ją tk ie m .

Termin parcelacyjny w celu udzie­
lenia  informacyj oraz przyjm ow ania zgło­
szeń  na parcele odbędzie sie na folw arku  
W a ły c z y k w  c z w a r te k , d n ia 8  
s ie rp n ia  b r . o  g o d z . 1 0 -te j  ra n o .

W szyscy zainteresow ani w inni się 
zgłosić v» podanym term inie. Pozatem  
w szelkich inform acyj udziela i parcelacje 

I przeprow adza

ul.

K o a te s jo n o w a n e l in io P a n  E la t j jo o
K . R O U B A  w  G ru d z ią d z u

D w orcow a 23/25. Tel. 688 o tw s rte  

o d  9— 3 .

L IC Y T A C J A  

w y d z ie rż a w ie n ia  p o lo w a n ia  
odbędzie się dnia 0 7  b n i>  o g Q d z >  4  

g a o p o t . w  B o k a S a a p . R o g a  w  D ę -  

b o w e jłą c e .

Z a rz ą d  S p ó łk a  Ł o w ie c k ie j.

T U T A J  

k to ś  c o ś  p o le c a .

T A M  

k to ś c o ś p o s z u k u je

G D Z IE
o d n a jd u ją  s ię  o b o je ?

W  d z ia le  o g ło s z e n io w y m

„ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o * *

264— 268
252— 253
230- 240

2280

200— 210

o tem , że już od czw artku przyjm ują 

listow i i urzędy pocztow e przedpłatę 

na „G łos W ąbrzeski*. W obec donio­

słych  w ydarzeń  oczekiwanych  w  św ię­

cie politycznem , pow inieneś być po­

inform ow anym  o tem — dla tego za- 

pisz

„G łos W ąbrzeski44
na m iesiąc w rzesień.  

P R O G R A M :

O d godziny 14 do 14.30 K O NCERT na Rynku w W ąbrzeźnie.
O godzinie 14.30 nastąpi w yjazd w ozam i żniw nem i z Rynku do  

Czystochlebia. —  Przejazd dla gości na w ozach 'żni­
w nych bezpłatny.

Początek koncertu w ogrodzie o godzinie 15-tej. W czasie kon­
certu różne niespodzianki dla  pań  i panów  jak: Loterja 
fantow a, tłuczenie garnka, poczta japońska, strzelanie  
do tarczy, i aukcja am erykańska. — Pozatem  spe­
cjalne niespodzianki dla dzieci.

O d godz. 21-ej Z A B A W A  T A N E C Z N A  w  s a li p . K a ra s iń s k ie g o  

W s tę p  d o  o g ro d u  5 0 g r . —  d z ie c i w to w a rz y s tw ie  
ro d z ic ó w  m a ją w s tę p  w o ln y .  

W  ra z ie  n ie p o g o d y  z a b a w a  o d b ę d z ie  s ię  w  s a li . ' ‘W V

W  T T C H  D N IA C H  

oiW iie sis losow anie 10 PfCIU ji 
w  s u m ie 5 0 0  z ło ty c h  

z p o w o d u  p rz e k ro c z e n ia 1 .3 0 0 .0 0 0  z ł.  

w kładów oszczędnościow ych K a s y S p ó łd z ie lc z e j P a rć . 
O s a d n . w  G ru d z ią d z u . W  losow aniu biorą udział w szy­

scy w k ła d c y

K a s y  S p ó łd z ie lc z e j P a rć . O s a d n .  w  Grudziądzu 
którzy w dniu losow ania posiadają w kład u nas Spieszcie  
zatem z w płatą sw ych oszczędności do
K a s y  S p ó łd z ie lc z e j  P a rc e la c y jn o  O s a d n ic z e j  w  G ru d z ią d z u  

na znanych w arunkach :

1 O ° |0 w  s to s u n k u  ro c z n y m  
przy zw rocie do 1 .0 0 0  z ł n a  k a ż d e  ż ą d a n ie , p o n a d 1 .0 0 0  
z ł z a  2 ty g o d n . w y p o w ie d z e n ie m .

W p ła ta  n a  m ie js c u : o d  8 ra n o  d o  O -d e j w ie ­

c z o re m  w  lo k a lu  K a s y  P la c  2 3 S ty c z n ia  N r .  2 1 .

D la  z a m ie js c o w y c h : P . K . O . P o z n a ń  2 0 6 .7 8 0 . —  P . K . O . 
W a rs z a w a 1 7 0 .2 1 5 .

Z a n a d  K a s y S p ó łilz ie k z e j P a r te la ty jn c -O s a d n itz e j  
w G ru d z ią d z u

f i łu th o la i i ie tz a la a .
Fenom enalny w ynalazek

E U F O N J A

zadem onstrow any spe­
cjalistom . S a m i s ię  w y le ­

c z y c ie  z  p rz y tę p io n e g o  s iu  ■ 
c h u , s z u m u i c ie k n ię c ia  
Z u s z ó w . Liczne podzię­
kow ania. Pouczającą  
broszurę na żądanie w y- 
svła bezpłatnie Eufonja 

L is z k i, k c 1^ K ra k o w a

3  m ie s ię c z n e  

ź re b ię (o g ie r )  
na sprzedaż 

K ru g e r , U c ią ż

D o m  
p a r te ro w y

4 pokoje i kuchnia oraz 
3/4 m orga ogrodu w ul. 
W olności 31 tanio na 

sprzedaż.

■ i  w lio o w i  

leżący, jednocylin- 
drow y, stacjonow a­
ny, 10 P. S. m arki 
Paulus-Poznań w  do- 
biym  stanie, w  |ru- 
chu, z pow odu prze­
budow y tanio do  

sprzedania zaraz 
M a j. W a ły c z

pow . W ąbrzeźno  (Pom .)

S ta rs z ą  c z y s tą

do dzieci, która um ie 
cośkolw iek szyć od  
zaraz potrzebna. 
W iad. w  eksp. G łosu

D O M  
i 2  m o rg i z ie m i 
od zaraz na

Fr. Markowski — Wąbrzeźno
Chełm ińska 13

sprzedaż

D 7C

M o w ę  
i metalowe 

k a ż d e j w ie lk o ś c i  
i fo rm a tu  p o  n a j ­

ta ń s z y  c h  c e n a c h  
poleca  

f i lm  W ą b rz e s k i 
W ą b rz e ź n o


